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Wczorajsze wiece P. P. S. 


Warszawski: OKR. PPS. zwołał na 
wczoraj trzy wiece w sprawie drożyzny. 
o jakiego stopnia klęska drożyźniana do- 
pieka ludności. pracującej świadczył nie- 
zwykle tiumny napływ publiczności, wśród 
której obok większości robotniczej znajdo- 
wały się liczne zastępy pracowników i in- 
ieligencji, oraz bardzo wiele kobiet. Na- 
strój mas był podniecony i podrażniony, a 
-Co gorsza z rozmów, prowadzonych wśród 
tłumu, przebijała niewiara w możliwość 
zmiany stosunków na lepsze. Ludzie pracy, 
nauczeni gorzkiem doświadczeniem, nie- 


chętnie słuchają wyjaśnień o przyczynach. 


obecnej drożyzny, nie spodziewają się ni- 
czego od takich czy innych projektów, lecz 


dofhagają si jw, żądaj ła, i ; ; 
A EPO T | marki, a więc pośrednio drożyzny, jest boj- 


‘nie troszcząc się o to, kto i jak tego doko- 


na. Wytwarza się nastrój zniecierpliwie= ` 


nia, które łatwo przejść może w rozpacz, 
o ile tak dalcj trwać będzie. Ludzie ze- 
wsząd pytają, co czynić należy, by pozbyć 
się zmory drożyźnianej, I obawiać się trze- 
ba, że o ile rząd i władze nie przystąpią do 
poskromienia na drodze doraźnej szaleją- 
cej drożyzny, to żadne argumenty nie po- 
Mogą i ludność ucieknie się dọ aktów roz- 
Paczy, 


Apelujemy więc do rządu, aby baczną . 


Zwrócił uwagę na niezadowolenie, szerzą- 
ce się wśród szerokich mas z powodu dro- 
Żyzny, Niezadowolenie to jest wodą na 
młyn „Chjeny”, która przy pomocy swych 
Potężnych organizacji kapitału obszarni- 
Czego i przemysłowego wszystkich dokła- 
da sił, by drożyznę. spotegować do najwyż- 
Szego stopnia, a zwalając wszystko na 
rząd, tą drogą zagarnąć władzę polityczną. 
iema dziś pilniejszego zadania nad zwal- 
zanie drożyzny i w tej sprawie rozegra 
Się „próba sił* między „Chjeną” a demo- 
q Sracją, A 


Wiot w mal lim Prom. i Ralnittye. 


$ Jaskrawym probierzem nastrojów sto- 
Cy był np. wiec w sali Muzeum przemysłu 
t tolnictwa, wyznaczony na godz. 12 i pół. 
UŻ na godzinę przedtem zebrały się setki 
osób przed gmachem, nie mogły sie jednak 
dostać do sali z powodu odbywającego Się 
tam odczytu ob, Korczaka. . Gdy odczyt 
SIę skończył, rozpoczął się istny szturm 
stłoczonej publiczności i w przeciągu kil- 
u miatt sala zapełniła się do takiego sto- 


ii 


pnia, że nie można było ręką ruszyć, ani | 


tchu złapać. Ścisk stał się tak okropny, że 
wiele osób musiało po upływie 15—20 mi- 
inut opuścić salę w obawie uduszenia. 

tem nieszcześliwem, 
położenim znalązł się też snrawozdawca 
„Robotn ta“ i dlatego tow. Diamand. głó- 
wny referent wiecu (który sam z trudem 
dostai sie na mównicę) zapewne wybaczy 


Mu, Że streści tylko poczatek jego świetne- 
go, przemówienia, albowiem BE 
Cej publiczności .tniosła" 
2 sobą, 
do 1 Ońca 


uniemożliwiając mu wysłuchanie 


Mowy. j 


| 


l 


| 


falą ucickaja- | przedewszystkiem 
sprawozńawcę klęsce 


| 


Tow. Diamand w sposób przystępny i 
z właściwym sobie humorem wyjaśni! ze- 
branym, na czem polega drożyzna, a na- 
stępnie jakie są jej przyczyny. O drożyźnie 
mogą mówić tylko ludzie pracy, gdvż kla- 
sy posiadające, rozporządzające dobrą wa- 
lute, czy towarem, drożyzny nie odczuwają. 
Tylko ludzie pracy i wynagradzani za tę 
pracę coraz gorszą marką. padają ofiarą 
dreżyzny, której nie w stanie są dogonić 
żadne podwyżki płac. Marka spada co- 
dziennie, płace zaś rosną w okresach tygo- 
dniowych, czy miesięcznych. Ilekroć uda. 
się wywalczyć wyższą płacę i przemysłow- 
cy po dłuższych rokowaniach czy strajkach 
godzą się na postawione warunki, okazuje 
się, że drożyzna prześciśnęła już: żądania 
robotnicze i że trzeba rozpocząć nową wal- 


. 
Główną przyczyną obezwartościowania 


kot podatkowy skarbu ze strony klas po- 
siadających: obszarnictwa, przemysłow- 
ców, kupców, zamożnych włościan. Tow: 
Diamand przypomina,” jak klasy posiada- 
jące odmawiały podatków rządowi tow. 
Moraczewskiego, zrasuzając go w ten spo- 
sób do ustąpienia, i jak po dzień dzisiej- 
szy bojkot ten trwa niezmiennie. Mówca 
na przykładach cyfrowych wykazuje, 
obszarnicy, zarabiając miłjony mk. na zie- 
miopłodach, rzucają skarbowi odczepne w 
postaci kilkudziesięciu marek podatku. Je- 
dynie klasa robotnicza poczuwa się do 
swych obowiązków obywatelskich i mimo, 
że jest ofiarą wyzysku kapitalistycznego i 
cierpi z powodu drożyzny, dba o interesy 
i przyszłość państwa. 


+ 

O dalszym przebiegu wiecu donoszą 
nam, że po żegnanym owacyjnie tow. Dia- 
mandzie zabrał głos tow. poseł Jawo- 
rowski, który oświetlił stanowisko par- 
fji naszej wobec obecnego rzadu — 
i zaznaczył, iż dziś popieramy go, jako rząd 
demokratyczny, ale stosunek nasz w najbliż- 
szej przyszłości uzależniamy od stanowi- 
ska tego rządu wobec klasy robotniczej; 
przedewszystkiem chodzi nam o stosunek 
jego do sprawy drożyzny, będącej teraz 
największą klęską mas pracujących w Pol- 
sce. Dalej mówca omówił polityczne tło 
panującej drożyzny i potwierdził, iż jedy- 
nie zwarte, wzmocnione szereśi robotnicze 
sktuecznie mogą stanąć do walki z tą zmo- 
rą klosy robotniczej. Z zapałem przyjęto 
zgłoszoną przez tow. Jaworowskiego rezo- 


Wier w gali kina „Ewop. 


Wiec w sali kina „Europa“ zgromadził 
olbrzymie tłumy, które szczelnie wypełniły 
nietyiko krzesła na sali i galerji, ale nawet 
wszystkie przejścia. Przewodniczył tow. 
Czarny, referował tow. Szczypiorski słu- 
sznie podnosząc, że robotnicy najsilniej od- 


czuwają ciągłe zmiany cen artykułów 
a przymusowem | pierwszej potrzeny, 


śdyż uzależnieni są 
od swych zarobków, które zwiększają się 
w coraz bardziej nierównym stosunku do 
szalejącej drożyzny, Zarobki przeciętnego 
robotnika nie równają się nawet połowie 
przedwojennych. Y interesie kę gta 
eż tożenie kresu 
drożyzny. Aui 

Pierwsza radą na drożyznę jest zanie- 
chanie śrubowanią . pośrednich podatków, 
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które całym ciężarem walą się na masy ro- 
botnicze i inteligencje pracującą, powodują 
wzrost cen i koniec końców opłacane są 
ze skarbu państwa: Wydatki państwowe 
należy pokryć z podaików bezpośrednich, 
które powinny obarczyć klasy posiadające 
miasta i wsi Drugim środkiem walki jest 
zupeine wstrzymanie wywozu żywności za- 
granice. Rząd winien również powstrzy- 
mać nadmierne kredyty: dla przemysłow- 
ców 1 obszarników, a silnie finansowo po- 
przeć miasta i kooperatywy robolnicze, by 
te mogły rozpocząć skuteczną walkę z pa- 
skarzami, 


Drugim mówcą był poseł komunistycz- 
ny Królikowski, który odrazu gołasłownie 
stwierdził, że wszystkie środki walki z dro- 
żyzną, proponowane przez tow. Szypior- 
"skiego, na nic się nie zdadzą. Pan Króli- 
kowski wogóle nie zna żadnej rady na dro- 
żyznę, bo dla niego kanitalizm jest tak po- 
tężny, że zwalczać go nie można. Pan Kró- 
likowski odradza 863 od wszelkiej walki 
z klęskami gospodarczemi, które muszą 
bać nieodlączna. koniecznością, burżiazyj- 
nego ustroju. Naogół p. Królikowski hoł- 
duje zasadzie nie sprzeciwiania się złemu 
i chciałby namówić robotników do biernego 
przyglądania się drozyżnie i do nieprze- 
ciwdzia!ania jej na żadnej drodze. Najwy- 
żej walką o podwyżki. Przemówienie jego 
było bezbarwne, a co ciekawe, nhieokraszo- 
na ani razu słowem: „rewulucja”, tlórym 
niegdyś tak lubili się popisywać komuniś- 
ci. Mowę p. Królikowskiego ciągle przery- 
wano z sali wrogiemi okrzykami i drwin- 
| Kami 


i inni świetnie replikowali na przemówie- 
nie posła komunistycznego. W czasie tych 
przemówień garść koinunisiów, zgrupowa- 
na na galerji, próbowała przerwać mów- 
com dzikiemi wrzaskami, ale wkrótce u- 
| milkła, 
+, „Ostatni zabrał głos powtórnie tow. 
Szczypiorski, wskazując na nikczemność i 
taktyki komunistów, którzy starają się u- | 
silnie osłabić solidarność  proletarjatu i | 
„ stąd uniemożliwić walkę z kapitaliźmem. | 
| Walka o podwyżki jest połowicznym środ- 
| kiem. Zresztą dziś każdy strajk jest na 
| rękę kanitalistom, wobec grożąceóo bezro- 
bocia PPS. chce rzeczywistej walki z cią- 
| żącemi nad proletarjatem dolegliwościami 
gospodarczemi, 

Proponowaną przez mówcę rezolucję 
przyjęto oklaskami. 

Następnie krótko przemawiał przedsta- 
wiciel bezrobotnych, wzywając do popar- 
cia ich żądań i do liczneśo przybycia na 
odbyć się mający w tej sprawie wiec. 


- W feale Praskim. 


Na wiec do teatru Praskiego ściąśnęły 
takie masy słuchaczy, że bardzo wiele osób 
odeszło, nie mogąc już docisnąć się na sa- 
lẹ. Ogromna sala teatru, galerje i wszyst- ; 
kie przejścia zapełnione były do ostatniego 
miejsca. | 

Z zainteresowaniem . i zrozumieniem 
ważności omawianej sprawy wysłuchali ze- 
brani doskonałego referatu tow. posła Nor- | 
berta Barlickiego, który gruntownie oświe-': 
tlił kwestje drożyzny na tle całokształtu 
stosunków politycznych i ekonomicznych 
w kraju; omówił przyczyny jej i środki za- 
radcze. 

Mówca wskazał przedewszystkiem, iż 
przyczyn tej największej z kłęsk, jaką jest 
dziś dla społeczeństwa polskiego drożyzna, 
stanowi nie bilans, ani stan przemysłu w 
Polsce, ale pustka w skarbie, bedąca skut- 
kiem niepłacenia podatków przez klasy po- 
' siadające. Przeciwko jakiejkolwiek próbie 


| 
| 
Następni mówcy tow, Kowalew, P.łacki 
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"ska do spółki z „chjeną" żydowską. »saM 


| Gardeckiego rezolucję, protestowała tylko 


| sza sytuacja gospodarcza i finansowa wy- 


e | 
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«8 w tekście (przed kron.) Mk. 500 ; 

E Nekrologi Por b 
m zwyczajne „» 200 i 
®© drobne za jeden wyraz œ 109 i 
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Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 


Favtazyjne i tabele (bilanse) 50% » 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Pdministracji o 10% drożej z 

Każda nowa po wyżka taryfy obowiąs 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad a 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zæ 

wiadomienia i 
2a terminowy druk ogłoszeń Adminie 
stracja nie odpowiada. 


pojedyńczy BÓG mk. 


Rządu, mającej na celu istotną walkę z 
rożyzną, przez zapełnienie skarbu Pań. 
chrześcijań: 


stwa, staje murem „Chjena” 
Tow. Barlicki zaznaczył, iż klasa roe 
botnicza całej Polski domagać się musi od — 
Sejmu zapomocą demonstracji, wieców, pe- 
tycji i t. p. nałożenia podatków na produ- 
centów, zniesienia podatków pośrednich, > 
spadających ciężarem na klasy pracujące, R 
rozpoczęcia energicznej walki z szalejącem 
paskarstwem, bezwzględnego wstrzymania = 
wywozu produktów żywnościowych zaśra* 
nicę, oraz wstrzymania przywozu do Polski — 
materiałów luksusowych. Na wywozie pro- 
duktów pierwszej potrzeby straszliwie po- 
tęgującym  drożyznę w kraju, zarabiają 
prywatni przedsiębiorcy miljonowe sumy, 
a skarb'Państwa nie ma z tego żadnego zy: 
sku, co zaś do importu towarów luksuso= 
wvch. to nie przvynosi-on żadnego pożytku 
szerokim masom ludności, a jedynie niesły= 
chanie obniża wartość marki polskiej. 
Wvywodv tow. Barlickiego. przyjęto gorące= 
mi oklaskami. i 
Następnie fow. poseł Gardecki w imie- 
niu warszawskiej Rady Zw. zaw. mówił o 
roli, jaką w walce z drożyzną odgrywają 
robotnicze organizacje zawodowe, siłą rze«- 
czy, najbardziej zainteresowane w ‘jej 
zwalczaniu. Kapitaliście na rękę idzie nę 
dza i głód robotnika, gdyż źle odżywiom 
robotnik nie ma sił do walki o swoje wy 
zwolenie. „NZ 
W myśl wywodów referentów, przyję* 
to przez aklamacje zgłoszoną przez tow. 
z miejsc„garść komunistów. kę 
Na wiecu przewodniczył tow. Zając, 


INa wszystkich wiecach przyjęto prawię 
identyczne rezolucje, następującej treści: 


6 

„Robotnicy zebrani w dniu 11 lutego rb. 

na wiecu w sprawie drożyzny, po wysłu- 
chaniu referatów, stwierdzają, że dzisiej- 


maga natychmiastowej sanacji. Cała wina: 
za ciężkie położenie finansowe i gospodar. 

cze państwa spada na klasy posiadające, 
które w ciągu czteroletnich rządów polit 
ką swoją powodowały stały spadek marki 
pólskiej i swałtowny wzrost drożyzny. Sy 3 
stem podatków pośrednich, subsydja dla 
obszarników i tabrykantów, wywóz artyku- 
tów: spożywczych zagranicę kraju — oto 
główne przyczvny dzisiejszego stanu, tak 
fatalnie ciążącego na masach robotniczych. 


Natychmiastowa zmiana gospodarki 
jest koniecznością, jeżeli państwo kk 
runąć pod ciężarem irudności finanso 
Wobec tego zebruni domagają się: = 


1) Natychmiastowego obłożenia wyso- 
kiem podatkami bezpośredniemi klas po- 
siadających, a więc znacznego podwyższe- 
nia podatków gruntowych, od obrotu piee 
niężnego, od zysków peskarskich i t. p. 


2) Zebrani żadają natvchmiastowego 
zniesienia podatków od artykułów żywno- 
ściowyck, obciążających znacznie kl 
pracującą. (SERB 


3) Zebrani domagają się zamknięcia 
granic dla wywozu artyPułów spożywrczycć 
i zabronienia wwozu artykułów zbytku. 

4) Zebrani domagają się zniesienia ar. 
tykułu 7 ustawy z dn. 5 czerwca, uchwalo- 
nego przez bogatych chłopów i ohbszarni= 
ków, a zwalniajacego ich od odpowiedzial. 
ności za paskarstwo. zę 

5) Zebrani domagają sić wysokich kre- 
dytów dla miast i kooperatyw na walkę 
drażyzną”. l 


Uytory do Kasy Otoryci. 


- Głosowanie w kurji pracodawców. 


Wczorajsze głosowanie wywołało jesz- 
cze mniej zainteresowania, aniżeli głosowa- 
nie ubezpieczonych w niedzielę ubiegłą. O- 
= gólem w 44 lokalak wyborczych oddaņo 

6.315 głosów. Ponieważ większe zakłady 
| przemysłowe mają prawo do kilku, a na- 
„dra kilkunastu głosów stwierdzić wypa- 
ie, że głosowało bardzo niewielu upraw- 


c 

„AD Beea była frekwencja w biurze 

rzy ul. Solcu, gdzie oddano zgórą tysiąc 

w W. 

|. Obliczenie głosów rozpocznie się dziś o 
godz. 2-ej po poł. Wyniki będą wiadome 

wieczorem. 


Met robotników miejętich. 
/.,_ Onegdaj odbył sę wiec robotników miejskich 
f w dokalu Okr. Kom, Rob., Al, Jerozolimskie 6. Na 


aa iw Magistracie JW Skad zabrał wa 
low. Kurowski, | 


zywa miejscy, zebrani na wiecu 10 s 
b. w lokalu O. K. R. po wysłuchaniu referatu o 


że nie mają najmniejszego zaufania do obec- 

nej | Rady miejskiej i Magistratu, których większość 
d | prowadzi polityke wrogą interesom ludności pracu- 
j Warszawy, oraz wrogą interesom robotników 


"M, arai miasto do ruiny finansowej, gdyż 


tykę ABER która w Sejmie odmawia Beida 
kredytów, a w Radzie i w Magistracie ma śmiałość 
= domagać się od Rządu miljardowych pożyczek, 
Grożby prawicy Magistratu i Rady M, o niewypła- 
ceniu pensji robotnikom zebrani traktują jako pro- 
wokację, mającą na celu wywołanie strajku robot- 
ników miejskich, aby utrudnić sytuację Rządowi 
rj p. 

Zebrani pochwalają taktykę radnych i ławni- 
P. P. S, i wyrażają im swoje zaufanie oraz go- 
towość najsilniejszego poparcia w ich walce z pra- 
wicową większością Magistratu i Rady M.) 
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"Ks ążki nadesłane. 


tanisław Pełczyński. Instrumenty 
yczkowe. 
ady i wskazówki, jak się z niemi obchodzić. 
ereta Pełczyński. Jak tworzyć 


ry 
i Rady i wskazówki, Nakładem Birmy St Peł. 
ski w Poznaniu, 
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Poczynania partji socjalistycznej bel- 
skiej w dziedzinie oświaty są już bardzo 
Prowadzone z dużym , nakładem 
ków i wysiłków przez poszczególne 
: cje i okręgi partyjne, zarówno przez 
za artję w ścisłym znaczeniu tego wyrazu, 
jak i przez związki zawodowe i przez koo- 
rokotnicze — zostały ześrodko- 
w centralnej organizacji oświaty w 
eli w r. 1911. Rada Ogólna (Conseil 
al) partji belgijskiej, w której zasia- 
ka rdias Komisji Związków 
iepen i Urzędu Kooperatyw robo- 
ch, postanowiła ać do życia 
$ ee | Wychowania Robotniczego, (Cen- 
ucation Ouvrière, skrócone C. E. 
.). Na czele tej centrali znajduje się za- 
|| złożony z sekretarza generalnego, 
przedstawicieli, wybranych przez 
e robotniczą, dwu przez urząd koope- 
dwu przez Komisję Syndykalną i 
przez Federację młodzieży socjali- 
jej. Statut orzeka, że zadaniem Cen- 
iet „organizować i koordynować 
Iność wszystkich organizacji oświa- 
h, znajdujących się w zależności od 
'od związków zawodowych, bądź od 
tyw robotniczych, a które daja ro- 
n wiedzę i zdolności do walki o 


> 


Na organizację oświaty potrzebne są 
zn zne fundusze. Instytucje oświatowe, 
istniały przed powołaniem do życia 
i Q, R, nie posiadały wielkich fun- 
w. Trzeba bvło odwołać sie do init ja- 
prywatnej. Żył podówczas Ernest Sol- 
, fabrykant, wielokrotny milioner, ale 
azem pierwszorzędny organizator i spo- 

k. Pośpieszył om z ofiarą stu tysiecy 
v na rzecz oświaty robotniczej. Gdy 
zobaczył, że instytucja została dobrze po- 
stawiora i działa sprawnie. stworzył funda- 
ej miljona franków do podziału w trzydzie- 
stu ratach rocznych, Z fundacii tej Centra- 
kśt 30 tysięcy franków rocznie, 
stałe 22 tysiące są przeznaczone na 
o Informacyjne, zorganizowane przy 
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iększość ta nie chce wejść na drogę Pe | 
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| instancji urzędniczych i to wbrew istotnej 


den Komitet lokalny oświaty robotniczej. 


RA „ROBOTNIK" poniedziałek, 12 lutego 1923 f> 


Diirolracja czy polityka gruntowa. 


Do licznej dziedziny zagadnień poli- 
tyki administracyjnej i gospodarczej, sta- 
nowiących temat dla stałego sporu — 
„rząd“ czy „miasto“ we współczesnej Pol- 
sce należy także sprawa gospodarki grun= 
towej miast, pomimo, iż zagadnienie to 
wszędzie i zawsze (nie wyłączając Polski 
w ubiegłem stuleciu) rozwiązywane by- 
wało na korzyść gospodarki miejskiej. > 


Zdawałoby się istotnie, że jest to je- 
dna z tych dziedzin, co do „której nie może 
być wątpliwości. 


Charakter lokalny zagadnienia, nie- 
możność dla rządu centralnego zajmowa- 
nią się niem we wszystkich miastach Rze- 
czypospolitej, ścisły związek sposobu u- 
żytkowania gruntów z regulacją miasta, 
należącą do bezpośredniego zakresu dzia- 
łania gminy, konieczność publicznej kon- 
troli nad sposobem! użytkowania, którą za» 
jąć się mogą jedynie ciała samor ządowe— 
wszystko to przemawia za pogost awieniem 


całkowitej swobody w tej dziedzinie —- 
śminie. 
Tymczasem w Polsce, a przedewszy- 


stkiem w Warszawie Ena się obecnie 
przydział terenów spółdzielniom mieszka- 
niowym i różnym instytucjom, drogą czy- 
sto biurokratyczną, decyzją bezapełacyjną 


| 


treści ustaw zasadniczych w dziedzinie 
spraw “gruntowej i mieszkaniowej, nato- 
miast w oparitu o ustawy specjalne uchwa- 
lone „ad hoc" przez Sejm Ustawodzwczy 
pod naciskiem osób zainteresowanych, 


1 W uznaniu konieczności zaspokojenia 
potrzeb gruntowych miast. Sejm Ustawo- 
sdawczy Rzeczypospolitej Polskiej, przy u- 
chwalaniu ustawy o wykonaniu reformy: 
rolnej, zastrzegł w art. 26 ustawy, iż 
„śrunty, położone w obrębie miasta i osad 
przemysłowo-fabrvcznych oraz w sferze in- 
teresów mieszkaniowych mają być pozosta- 
wione tym miastom na cele ich rozszerze- 
| nia się oraz na tworzenie kolonji dlo robot- 
| ników, rzemieślników, urzędników i t. p. 


Ustawa w przedmiocie rozbudowy 
miast nie przedstawia żadnej wątpliwości, 
że zadaniem miasta jest nietylko prowa- 
dzenie samodzielnej akcji budowlanej, ale 
Job O karat okazywanie pomocy 
spółdziel © stowarzyszeniom mieszka- 
niowym, i at lin Mert dt- "społecznym i osobom 
prywatnym w budowie domów. mieszkal- 
nych przez odstąpienie gruntów pod. bu- 
| OAR S 


| 
| 
| 
: 


Radzie Naczelnej partji i ma stypendja 
naukowe dla robotników i innne przedsię- 
wzięcia orz iaż wi powoływane do życia 
rzez partję bełgijs 

j Przedowśzyśtkiem atoli partja chciała 
oprzeć oświatę robotniczą na świadcze- 
niach samej organizacji robotniczej. Więc 
Kom. Centr. Zw. Zaw. płaci rocznie 25,000 
fr., kooperatywy robotnicze 20,000 fr., Ra- 
de Naczelna Partji 15,000 RON Federacja 
stowarzyszeń wzajemnej pomocy —— 2,000 
ir. Budżet tedy ze źródeł partyjnych ży» 
wiony wynosi 62,000 fr. Budżet ten nie o- 
beimuje szkoły robotniczej wyższej (Ecole 
Ouvrière Supérieure), która zależy od Cen- 
trali, ale utrzymywana jest z osobno zbie- 
tanych funduszów, Centrala rozwinęła się 
doskonale przed wojną. Znalazła swojego 
„człowieka, który był dusza przedsięwzię- 
cia całego i okazał sie wielkim twórcą i or- 
ganizatorem — tow, Henryka de Man. 

Wojna sparaliżowała wszystkie organi- 
zącje i wszystkie zamierzenia partji. Lecz 
dziś praca znowu wre w całej pełni. Szkola 
wyższa działa od r. 1921. Centrala liczy v- 
becnie siedmnastu sekretarzy i urzędników 
i rozvorządza budżetem, dochodzącym do 
250,000 franków.  - 

Centrala atoli nie obejmuje całego ru- 
chu oświatowego. Ruch ten prowadza WO- 
gręgach na własna rękę komitety miejsco- 
we. Partja belgijska nie rozumie rentraliz- 
mu w ten sposób; że żvcie, wszelkie życie 
W komórkach ód niej tylko zależy, Centrala 
stara się inicjatywę indywidualną zbudzić 
i ożywić, ale jej bynajmniej nie grozi i wiel- 
kim autorytetem swoim niby kloszem pneu- 
matvcznvm nie nakrvwa, 

Przed wojną, i jak powiedzieliśmy wy- 
żej, od dawnego już czasu komitety ro- 
botnócze lokalne oróamizowały oświate sa- 
modzielnie. W. Brukseli dwanaście, do ro- | 
ku 1911: autonomicznie rozwiiajacych się 
instytucji oświatowych połaczyło sie w je- 


W reku 1920 statut-partvjny został zrewi- 
dowany i odtad zakładanie komitetów o- 
światowwch lokalnych stało się dla partii 
obowiazkiem, Sprawy oświatowe obiete są 
artykmłami statutu, które opiewają, jak na- 
stępuje: 

Art. 48, Organizacje okleina czuwają nad | 
tem, aby w kążdej ważniejszej miejscowości okrę- 
gu został założony miejscowy komitet oświaty ro- | 
botniczej, 


pe. 


Ponieważ Warszawa, jak zresztą prze- 
ważna część miast w Polsce, gruntów wla- 
snych prawie że nie posiada, ustawa w 
przedmiocie rozbudowy miast miała na 
względzie śrunty państwowe, które podług 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej -— mia- 
ły być przekazane miaslu na tworzenie O- 
sad mieszkalnych, by miasto, do którego 


obowiązków, zgodnie z Dekretem o Samo- | 
ludności | 


rządzie, należy dostarczenie 
zdrowych i tanich mieszkań, mogło tere- 


nami temi dysponować, w myśl opracowa- | 


nego przez siebie planu regulacyjnego i 
nadawać parcele budowlane osobom i 
zrzeszeniom pragnącym budować domy 
mieszkalne. 

Takie były intencje, wykonanie jednak 
zupełnie inaczej się przedstawia, 

O przekazaniu gruntów państwowych | 
miastu Worszawie dotad nie słychać, po- 
mimo, że miasto, zgodnie z rozporządze- 
niem wykonawczem do Ustawy o wvkona-* 
niu reformy rolnej, już w grudniu 1921 r. 
zwróciło się do Prezesa Głównego Urzedu | 
Ziemskiego, pomimo, że Główny Urząd 
Ziemski zwrócił się do Ministra Rolnictwa | 
i Dóbr państwowych, pomimo, iż Minister 
Rolnictwa i D, P. zwołał w tej sprawie Ko- 
misję Międzyministerja!ną. 


Natomiast Ministerstwo Robót asa 
cznych, dziełając pod naciskiem urzędni- 
czych spółdzielni mieszkaniowych, prze- 
prowadziło przez, Sejm Ustawodawczy | 
szereg poszczególnych ustaw o przeznacze- 
niu niektórych terenów w Warszawie pod 
budowę domów mieszkalnych przez spół- 
dzielnie robotnicze i urzędnicze. 

W ten sposób Sejm Konstytucyjny z 
lekkiej reki Ministerjum , Robót  Publicz- 


nych został zamieniony w. organ regulacji | 


i parcelacji miasta st. Warszawy, 

Dobrze jeszcze, że Sejmowi nie przed- 
stawiono do kompetentneóo uchwalenia t- 
staw, dotyczących rozdziału gruntów w 
Pacanowie! 

Za nailepszy dowód nacisku, pod ja- 
kim uchwalano ustawy i uskuteczniany był 
przydział gruntów, może służyć stwierdze- 
nie, iż dotychczas ani jedna spółdzielnia ! 
tobotnicza, nie otrzymała przydziału, 
mimo, iż ustawy mówią o nich na pierw- 


szem miejscu i że wszystkie najlepsze te 
reny już zostały rozdzielone. 

/ Wykonanie ustawy w. przedmiocie roz- 
budowy miast należy do Ministra Skarbu, 
od niego więc można obecnie wymagać 
zmiany dotychczasowego trybie postępowa- 


Art. 49. Komitet miejscowy O. R. jest powo- 
łany do koordynowania działalności wszystkich 
miejscowych instytucji oświatowych, powołanych do 
życia przez Partję i w granicach Okręgu Robtni- 
czego dąży do cełu, uchwalonego przez Centralę O. 
R. w słowach, które głoszą: należy dawać robotni- 
kom wiedzę, któraby pozwoliła im prowadzić wal- 
kę klasową we wszystkich | dziedzinach, 

Art. 50, Komitety lokalne obejmują delega- 
tów organizacji politycznej, zawodowej i kopera- 
tystycznej, Należy do komitetu przedstawiciel 
młodzieży socjalistycznej i innych grup przedsta- 
wiciele. 

Art, 51, Komitety lokalne działają w porózu- 
mieniu z Centralą OR. składają jej sprawozdanie z 
działalności i zapraszają na posiedzenia o ile u- 
waża za pożyteczne uczestniczyć w nich. « Czuwa- 
ją przedewszysikiem nad biljoteką socjalistyczną. 
nad szkołą socjalistyczną pierwszego stopnia i nad 
odczytami socjasistycznemi. 

Arł, 52. Komitety obwodowe O. R. mogą być 
powłane do życia na tych samych zasadach, co 
komitety lokalne, Powołane są przedewszystkiem 
do prowadzenia szkół socjalistycznych drugiego 
stopnia. 

Art. 53. Komitety lokalne 0. R. zbierają się 
najmniej cztery razy do roku w celu przedysku- 
towania kwestji dotyczących oświaty robotniczej. 

Komitety obwodowe zbierają się conajmniej 
dwa razy do roku. 

Art, 54. Centrala O. R, zbiera delegatów ko- 
mitetów lokalnych i obwodowych raz do roku na 
kongres ogólny. 

Art. 55. Koszty związane z działalnością ko- 
mitętów lokalnych ponoszą miejscowe organizacje 
robotnicze, 

Art. 56. Koszty związane z działalnością ko- 
mitetów obwodowych O. R. ponoszą wszelkie orga- 
nizacje dzialajace w, obwodzie (województwie). 


W r. 1921 — partja belgijska liczyła 
już 160 korhitetów lokalnych, pracujących 
regularnie, 

Komitety obwodowe obejmują bądź 
wielkie miasta, jak Bruksela albo Antwer- 

pja, bądź kanton, bądź zagłębie węglowe, 
bądź prowincje (województwo). O rozmia- 
rach obwodu decydują względy praktyczne. 
Komitetów obwodowych licza dzisiaj czter- 
naście i większa ich część oddaje olbrzymie 
usługi jako łacznik pomiędzy Centralą a 
komitetami lokalnymi. 

Zasada, która rządzi organizacją oświa- ; 
ty robotniczej, jest w całej budowie — ta 
sama. Każdy lokalny komitet jest ekspo- 
zyturą oświatową miejsco: organizacji 
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nia, Wzorów nie trzeba szukać daleka, 
wystarczy spojrzeć w przeszłość. 

— Gdy w r. 1835 Kada Administracyje 
na Król estwa Polskiego szukała. środków 
do dźwiśnięcia przedmieścia Pragi, uznała 
za właściwe przez nadawanie w sposób 

"najdośodniejszy i najmniej kosztowny, 
gruntów pustych na Pradze, przyśpieszyć 
zabudowanie się tego przedmieścia. 

W zrozumieniu konieczności podziała | 
czynności pomiędzy wiadze centralne i 
miejskie i w uznaniu Urzędu Municypal- 
nego za jedynego gospodarza w mieście, 
Rada Administracyjna uchwaliła oddanie 
wszystkich gruntów „na zupełną własność - 
| miasta Warszawy bez żadnego za takowe 
z Kasy Miejskiej wynagrodzenia“, | 

Urząd Municypalny zaś sam  wypra= 
cował projekt instrukcji, ustalającej, że: 

„Nadawaniem z wolnej ręki rzeczoe 
| nych placów przy zastosowaniu się do no- 
wego pianą regulacji Pragi, trudnić się ma 
U Urząd Municypalny, bez odnoszenia się dọ 
| wyższej władzy”. 

Uznając, że grunt stanowiący wła- 
sność publiczną, nie powinien nigdy wyjść 
z pod Kontroli władzy i nie może stać się 

| podstawą zysków spekulacyjnych, instruk- 
cja kategorycznie nakazuje, by place nie 
były sprzedawane, a jedynie oddawane w 
dzierżawę wieczystą i zapewnia miastu 
kontrolę nad ich zabudowaniem, obrotem | 
oraz prawo pierwokupu. 

Projekt złożony przez Urząd Municy- 
palny został zatwierdzony przez Komisję 
| Rządową Spraw Wewnętrznych, Duchow=- 
| nych i Oświecenia Publicznego, rozporzą- 
| dzeniem z d. 1/13 czerwca 1835 r. "), przy» 
! czem Komisja poleciła Urzędowi Municy= 
| palnemu,  pr$* 'dewszystkiem oznaczenie 
| 


r 


} 


miejsca na potrzeby miejskie, o ile to u. 
przednio w planie regulacyjnym nie bvło 
uwzględnione (targi, rzeźnie, wagi miej- 
skie) i porozumienie się z władzami woj- 
skowemi — intendenturą czynnej armji i 


Bankiem Polskim dla uwzględnienia po- 


siew mi Pijaa 


trzeb tych instytucji. 

Komisja uważała więc za właściwe, 
by także, co do potrzeb państwowvch or- i 
ganem decydujacym był Urzad Municy- 
painy. Wszystkie grunta państwowe ZO- | 
stały oddane miastu, miasto zaś wydzielić 

z nich miało władzom państwowym to, co 
a bvło potrzebne. 

Sobie. jako władzy  nrzełożonei nad 
Urzędem Vireen, Komisia Spraw 
Wewnętrznych pozostawiała jedynie pra- | 
wo rozpoznania i potwierdzenia ogólnego j 

*) Zbiór Przepisów Administr; Królestwa Poi. 
Wydział Spraw Wewnętrznych. Część V. Zarząd - 
Gcspodarczy Miasta Warszawy. Tom II, 1868 r. 
str. 149 i następne. P i 


af 
robotniczych (politycznej, zawodowej i koo- 
peratystycznej), zupełnie | samo jak 
Centrala jest w Brukseli ekspozyturą na- 
czelnych władz partyjnych (łącznie z zawo- 
dowemi i kooperatystycznemi). Organizacje 
robotnicze delegują jak gdyby niektórych 
członków swoich do zajmowania się oświa- 
tą robotniczą. Te same organizacje pono- 
szą koszty, związane z tą spocjalną funkcją; 
papieski wake, m funduszów przez 
mitety alne odbywa się przy ocy 
różnych metod. W pewnych Seros 
zbierają składki specjalne, ściągane ze 
wszystkirh członków organizacji miejsco- 
wych. W innych miejscowościach organi« 
o płacą odpowiednie kwoty ryczałtem. 
Niekiedy komitety żądają tylko subwencji 
na ściśle określone cele i nie perjodycznie, 
Zdarza się, że komitety nie żądają ża- 
dnych zapomóg: wystarczają im dochody 
z odczytów, z przedstawień teatralnych, zi 
balów, z subwencji samorządów i t. p. Cen- 
trala nie daje żadnych zapomóg komitetom 
lokalnym, wychodzi bowiem z założenia, że 
organizacje oświatowe miejscowe „powinny 
być utrzymywane wyłącznie miejscowemi 
środkami, W nagłych wypadkach Centrala 
pożycza pewne kwoty komitetom lokalnym 
świeżo założonym, ! 


Lista 161 komitetów lokalnych obejmit- 
je takie tylko komitety, które bądź posia- 
dają już szkoły socjalistyczne, badź urzą- | 
dzają odczyty socjalistyczne, bądź wresze . 
cie posiadają bibljotekę. Malisó et komi- | 
tet pracuje w tych trzech kierunkach jedno- 
cześnie. Prócz tego potrzeby miejscowe 
dają życie organizacjom oświatowym spe- 
cjalnym: czytelni gazet i ksiażek na miej- 
scu, szkole dla radców miejskich, dln bu- 
chalterów komunalnych, dla agitatorów wy= 
borczych, sekcjom sztuk i muzyki, kółkom 
turystycznym, organizacjom oświatowym 
dla bezrobotnych. Czynią się starania, aby 

obiąć też wpływami swojemi miejscowe 
kółka gimnastyczne, kólka dramatyczne. or- 
kiestry robotnicze, chóry robotnicze. W ta- 
kich wypadkach organizacje tego rodzaju. 
mają swoich przedstawicieli w komitecie 
k ukalnym oświatv robotniczej. Należy zwrő= 
cię wwańę na iaden szczegól: w komitetach 
lokajnvnh O. R. czynni są przeważnie lue 
| dzie młodzi, pełni energji i inicjatywy. 


Henryk Bezmaski. 
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rozkładu placów oraz projektu wydawać , 


się mających konsensów, 

Czas, aby Rząd Rzeczypospolitej o- 
graniczył się do/tej samej roli nadzorczej 
i wszystkie sprawy, dotyczące przydz.ału 
„gruntów przekazał samorządom. 

Jedvna realna oszczędność w admini- 
stracji, która da się przeprowadzić bez u- 
szczerbku dla ludności — to skasowanie 
podwójnych asend — rządowych i samo- 
rządowych — istniejących dla, tych samych 
zadań. 

Na zasadzie ustawy w przedmiocie 
rozbudowy miast — miasta stwarzają Ko- 
mitety Rozbudowy, do których należy u- 
dzielanie pomocy wszystkim, chcącym się 
budować. Podstawa tej pomocy ma być 
przydział gruntu, dalszym stopniem pomoc 
kredytowa, Której udzielają Banki na pod- 
stawie opinji Komitetu Rozbudowy. Do 
miasta należy regulacja terenu i przyśoto- 
wanie go pod budowę (przeprowadzenie 
ulic, wodociaśów, kanałów, światła), bez 
«tórego przydział staje się fikcją. Oddzie- 
lenie tych funkcji od przydziału nie da się 
pomyśleć, a jednak istnieje ono dziś w 
Polsce, wbrew logice, wbrew tradvcii hi- 
siorycznej, wbrew przykładom Zachodu, 
Dlaczego? Komu zależeć może na ten, by 
sprawy tak łatwo wywołujące nieządowo- 
lenie, nasuwające, najczęściej zresztą nie- 
słuszne, podejrzenia, załatwiane były ga- 
binetowo, bez jawności i kontroli, 

Trudno przecież © przydział tej, czy 
innej kooperatywie kilku tysięcy metrów 
kwadratowych w tem czy owem mieście 
interpelować w Sejmie, chociażby ten 
po wydawał się niesprawiedliwym, 

rzywdzącym dla innych spółdzielni lub 
' nieuwzślędniającym najżvwotniejszych in- 
teresów miasta, gdy tymczasem Rady 


"TELEGI 


W Zagłębiu Ruhry. 


ZAKAZ WYWOZU METALI. 
Bruksela, 11 lutefo. P. A. T. — Jaspar 
powiadomił Niemcy o zakazie eksportu wy- 
robów metalurgicznych oraz innych fabry- 
katów z terytorjum okupowanego na teren 
meckupowanych Niemiec, Zakaz obowiązu- 
je od 12-go b. m. 


PRZYWRÓCENIE NORMALNEGO 
BIEGU POCIĄGÓW. 
Diisseldorf, 11 lutego. (PAT). Bieg po- 
clągów międzynarodowych, pociągów z 
żywnością i zwyczajnych pociągów. co- 


dziennych odbyw. 


ją się na terenie Nadrenji 


normalnie, przyczeni pociągi konwojowane | 


są przez kolejarzy trancuskich i belgijskich. 
PINJA TOW. BRANTINGA. jz 
Stokholm, 11 lutego. (PAT).ęPrezydent 
Branting powrócił z Paryża. W wywiadzie 


praga Kłajpedy 


` MASKARADA LITEWSKA. 


Paryż, 11 lutego. P, A. T. — Havas. 
Z Kowna donoszą, że utworzono w Kłajpe- 
dzie rząd prowizoryczny pod przewodnic- 
twem Gallusa, składający się z osobistości, 
które nie brały udziału w ostatnich wypad- 
kach. Rząd ten zawarł konwencję z przy- 
wódcą powstańców. Wojska powstańcze 
powróciły na Ltiwę. 


pawa turecia. | 
NASTROJE TURECKIE, 


| | Konstantynopol, 11 lutego. Po DYD 
Koła kazchie polad aii wielką nadzieję w 
Spotkaniu, które nastapi w poniedziałek 
prawdopodobnie w Ismidzie między Musta- 
ą Kemalem a Ismetem Paszą; mają oni u- 
stajić linję postępowania w związku ze 
sprawozdaniem, jakie ma być przedstawio- 
ne Zgromadzeniu Narodowemu w Angorze, 
gromadzeniu angorskiem panuje zacię- 
ta walka między ekstremistami a umiarko- 
Wanymi członkami zgromadzenia, Jest je- 
ak nadzieja, że większość umiarkowana 
uchwali podjęcie rokowań pokojowych. 


ANGLICY WYSYŁAJĄ WOJSKA. 


„Gibraltar, 11 lutego. P. A. T. — Pułk 
angielski otrzymał rozkaz przygotowania 
się do wyjazdu do Konstantynopola. 


_ A TURCY ZAKŁADAJĄ MINY. 
i a 41 lutego. (PAT), Turcy zało- 


sA nowe miny u wjazdu do portów Smyr- 


- | 


W SMYRNIE. 

"Wiedeń, 11 lutego, P. A. T, — „Neue 
Freie Presse" “donosi z Paryża: Na Quai 
D'Grsay sadzą. że konflikt w Smyrnie bę- 

ie uregulowany w drodze dyplomatycz- 
hej. Tureckiemu komendantowi portu w 
Smyrnie zostaty wręczone noty protestują- 
ce, jedną notę wręczyli admirałowie koali- 
Yini, jedną komendant amerykański i jed- 
ua komendant holenderski, ` 


| dojść do kompromisu 


Miejskie mogą i powinny nad tym przy- 
| dzialem rozciągać kontrolę i jawną rozwi- 
| nąć dyskusję, 

Nie może więc tym przydziałem w ca- 
łej Polsce zajmować się rząd odpowie- 
działlny przed Seimem. A czyż dlatego, że 

"Rząd się mieści w Warszawie i że wielu u- 


rzędników jest zainteresowanych w załat- 
| wianiu spraw przydziału gruntów, Samo- 
rząd stolicy ma być uszczupłony na rzecz 
urzędów, niechcących pozwolić na zmniej- 
| szenie zakresu swoich kompetencji. 
Czy naprawdę dlatego grunty pań- 
stwowe wbrew brzmieniu ustaw nie są 
przekazywane stolicy.. 


Teodor Toeplitz. 


Kronika polityczna 


| W POSZUKIWANIU OKÓLNIKA, 
Dowiadujemy się, że z polecenia ministerjum 
| Spraw wewnętrznych wę wszystkich  wojewódz- 
j twach obecnie przeprowadza się drobiazgowe bada- 
nie wszelkich okólników natury administracyjnej, 
wydanych przez. policję państwową, starostów i wo- 
jewodów, a to w celu stwierdzenia, czy rzeczywi- 
ście odczytany przez p. Głąbińskiego w Sejmie o- 
kcirih o rozciągnięcie tajnezgo nadzoru nad orga. 
nize<jami „narodowemi” został wydany. Idzie © u- 
jawnienie autora tego okólnika i o wyjaśnienie ca- 

łe; sprawy, 

UMOWA KOLEJOWA Z ŁOTWĄ. 
Onegdaj, po 3-dniowych naradach, zawarto w 
Wilnie umowę kolejową z Łotwą, na okres 3-mie- 
sięczny, Dotyczy ona bezpośredniej komunikacji 
między Polską a Łotwą dla ruchu towarowego i o- 
| sobowego. Towary idące tranzytem przez Polskę i 
dalej będą dochodziły do stacji łotewskiej Semga- 
| la; tam należności za transport powinny być uisz- 


czane, (A, 9” 


Ę AMY. 


z dziennikarzami Branting wyrazil się, że 
w obecnej sytuacji czynpikiem niepokoją- 
cym jest fakt, że niewiadomo, jak długo 
trwać będzie okupacja zagłębia Ruhry, o- 
raz jakiemi będą następne kroki sojuszni- 
ków. Zdanie .Brantinga jest podzielane 
przez holenderskiego ministra spraw za- 
granicznych, Karnebecka. Branting uważa 
jednak, że opińja społeczeństwa szwedz- 
kiego znajduje się zanadto pod wplywem 
Niemiec. Nie należy zapominać — mówi 
Branting — że Francja nie otrzymała pra- 
wie nic od Niemiec tytułem odszkodowania 
za zniszczone obszary, Branting w dalszym 
ciągu stwierdza, że autorytet Ligi Narodów 
nie jest tak wielki, jakim być powinien, 
wreszcie przypuszcza, że wkrótce musi 

między Francją i 


iemcami. 


+ Bobrretiwanie szabli 

UWĘLKANE NAMA 
„Berlin, 10 lutego. P.'A. T. — Według 
doniesienia „Revaler Bote“, przewodniczą* 
cy ukraińskiego komitetu wykonawczego 
Rakowskij, wygłosił w Moskwie  przemó- 
wienie, w którem, przedstawiając sytuację 
międzynarodową ze stanowiska rosyjskie- 
go, między innemi powiedział: Mamy przed 
sobą 4 ogniska wojenne: zagłębie Ruhry, 
Węgry, Bałkany, a szczególniej Turcję. 
Rosja nie może czekać aż niebeznieczeń- 
stwo zbliży się do jej granic i musi przed- 
sięwziąć odpowiednie zarządzenia. Dlatego 
miał słuszność centralny komitet wyko- 
nawczy, wskazując w odezwie na grożące 
Rosji niebezpieczeństwo. Wypadki w ob- 
szarze Ruhry pouczają nas, że musimy po- 
zostawać nadal w pogotowiu. 


Tiaktat o wzajemnych owarancath. 


Genewa, 11 lutego. (PAT). Komisja dla 
spraw rozbrojenia postanowiła zakomuni- 
ować projekt traktatu o wzajemnych 
gwarancjach, opracowanych przez Roberta 
ecila, stałej komisji doradczej, która ma 
złożyć sprawozdaine o tym projekcie Ra- 
dzie Ligi „Narodów przed 1 maja. Komisja 
postanowiła również przesłać powyższy 
proiext wszystkim rzadom, które mają po- 
wiadomić Radę Ligi Narodów o swej opinii 
© tym projekcie, 


W pani 
REPUBLIKANIE SĄ NIEPRZEJEDNA- 


NI. 

> Dublin, 11 lutego. P, A. T. — Repu- 
blikanie irlandzcy odrzucili propozycje po- 
kojowe rzadu wolnego państwa. Szef szła- 
bu generalnego armji republikańskiej wy- 
dał proklamację, w której oświadcza, że 
wojna bęCzie prowadzona w dalszym ciągu 
aż do uznania niepodległości Irlandji. 


- Tyan Raetfgem. 


Monachjum, 11 lutego. (PAT). Wilhelm 

H Roentgen, który wykrył promienie Ae e 

członek akademji umiejętności, zmarł w 
i 78-ym roku życia, | 


= 
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| oujący, stawcie się licznie. 


Wiajemośi Kięgarni Róbolniczi. 
Warszawa. ul, Wspólna Nr. 17, Tel. 229-70. 
It Nr. 45. i 
Polecamy ostatnie nowości: 


Barrès M. W ogrodzie nad Orontem, przekład 
Marji Ruszczyńskiej, Str. 162. 8-0 mkp. 4540. 

Bujak, Pazdro, Próchnicki i Sobiński. Polska 
Współczesna, Geogratja, Życie gospodarcze. U. 
strój państwowy, Administracja, Str, 360. 8-0, 
Mk. 21.000. r 

Dłuski K. dr. Walka z gruźlicą, istota gruźli- 
cy, drogi szerzenia się i sposoby zwalczania, Str. 
84, 8-0, Mik. 1920. i 

Dzwonkowski Wł. Podręcznik historji średnio- 
wiecznej do użytku szkóż średnich, str. 543. , Mk, 
14,000. 

France A. Tajemnica krwi, przełożyła H, Nie- 
mirowska, str. 134, Mk, 6000. 

Gjellerup K. Pielgrzym Kamanita, romans sta- 
ro-hinduski, z upoważnienia autora przełożył F. 
Mirandola, str. 272. Mk. 9,600. 

Huneker J. Chopin, człowiek i artysta, str. 313. 
Mk. 19,200, i 

Jabikowski J. Vademecum pracownika han- 
dlowego gałęzi włókienniczej, cz. I. Surowce. Tech- 
nologja włókna, str. 93, Mk, 6,720. 

Łomnicki A. Geometrja, cz. I. 
Stereometrja, str, 314, Mk. 12,800. 

Morawski K. Czasy Zygmuntowskie na tle 
prądów odrodzenia, str. 162, Mk, 15,600. 

Norwid C. Krakus, książę nieznany, tragedja, 
str, 90, opr. Mk, 3690, 

Pefronjusz. Uczta Trymaichiona, przełożył, 
wstępem i objaśnieniami opatrzył L, Stalf, str, 121. 
Mk, 6720. 

Sieroszewski W. Pisma, t VII; Nowele: Mat- 
żeństwo, Być albo nie być, Tułacze, str. 376, Mk, 
14,880, 

Tarnowski Wł. Krzysztof Marlowe, jego życie, 
dzieła i znaczenie w literaturze angielskiej, str, 255, 
Mk. 19,200. 

Zieliński T. prof. Historja kultury antycznej 
w zwięzłym wykładzie. Tom I, str. 240. Mk, 4800, 

Żeromski St. Duma © hetmenie, wydanie pią- 
te, str, 148, Mk. 9600, i 
— Mogiła, str, 133. Mk. 7200, \ 


EIEEE A EE AAEE EEA E ESR DETERE AE 
Wyszła z druku praca 
Dr. KAZIMIERZA DŁUSKIEGO 
którą gorąco polecamy: 
„WALKA Z GRUŻLICĄ* 
Istota size Drogi szerzenia się i spo- 


Tow. Wyd. „ignis“. 


Planimetria. 


Ruch robolniczy, 
Z dydia parti. 


T. U. R. Naznaczone na dziś zebranie 
organizacyjne Warszawskiego Oddziaiu 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego odbędzie 
się w środę 14 lutego o godz. 7 wiecz, w lo- 
kaiu OKR., Al Jerozolimskie 6. 

Koło Młodzieży Robotniczej na Woli organi. 
zuje chór śpiewaczy micszany. Lekcje i zapisy do 
kompletu odbywają się we wtorki i piątki od godz. 
7 — 9 w lokalu dzielnicy Wola - Czyste, Wolska 
Nr. 44, 


Dzielnica Woła—Czyste, W poniedziałek dn, 12 
b. m, o godz, 8 w lokalu deielnicy, Wolska 44 od- 
*ędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, O- 
raz o godz, 7—ogólme zebranie <zloników dzielnicy, 

Dzielniea Powązkowska, (W poniedzialek dn, 
12 b. m. w godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 
m, 16, odbedzie się posiedzenie komitetu dzielnie, 

Tramwajowa Org, PPS, W poniedziałek dm, 12 
b. m, o godz, 7 w Kikau OKR., AJ, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzem'e komitetu, 

Dzielnica Powiśle, Wo wtorek du, 13 b, m, o g, 
7 w loktlu przy ul, Solec 108 odbędzie się pole- 
Izenie komitetu dzielnieowego na które wumi przy- 
być wszyscy czionkowię komitetu, Sprawy bardzo 


Aiet zawadone 


BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE W. R. Z. Z.! 


W poniedziałek, dnia 12 lutego r. b. o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
członków Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych, z następującyi porządkiem 
dziennym: 

1) ustalenie terminu wiecu w sprawie 
8-godzinnego dnia pracy; 

2) ustalenie terminu zwołania konfe- 
rencji Związków Zawodowych; 

s 3) sprawy organizacyjne; 

4) wolne wnioski. j 

Punktualne przybycie obowiązkowe. 

Baczność bezrobotni! W poniedziałek, 
12 lutego r. b., o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w podwórzu domu Nr. 6 przy 
uł. Al. Jerozolimskie wiec bezrobotnych. 

Bezrobolni fizycznie i umysłowo pra- 


Możliwość strajku w rządowej fabryce wyrobów 
* fytuniowych w Warszawie. 


Z powodu ciągle wzrastającej drożyzny i nis- 
kich płac robotnicy wspomnianej fabryki za po- 
średnictwom Związku robotników przem. tytunio- 
wego, oddział Warszawa, wystosowali żądania pod- 


ame ZO A ZO M Da 


Tłuszcz jadalny 

„CERES% 
jest gwarantowanie czysty 
nie ulega zepsuciu. 


z7 


wyżck 50%. Pomimo upływu terminu i odmownęj 
odpowiedzi delegaci starali się wszelkiemi dre ; 
i przez inspektora pracy wpłynąć na dyrekcję, 
chociaż w części przyznała robotnikom podw 
Gen. Dyr. monopolu jednak nie zgadrałt się 
żadne ustępstwa, Lekceważenie przez G. D. M 
żądań robotników wywołało zrozumiałe obur 
i robotnicy na zebraniu uchwalili rezolucję, w 
rzj wyrażając zaufanie delegacji | wyrażając swal 
gotowość do poparcia ich po wyczerpaniu pos 
nych środków, postanawiają przystąpić do mw: 
strajkowej. ; 

Fabryka jest własnością Państwa í w. 
strajku Państwu grozi strata, gdyż wiadomą 
rzeczą, że fabryki prywafne (tytuń) dobrze pros 
rują : dają fabrykentom kolosalne zyski, mimo 
plose robot, są wyższe okolo 4375 niż, w fak 
rządowej, 

Cóż na to pan minister skarbu? 


Sirak garberzy w Bolechowie. „Dziennik Lu 
dowy” donosi: Od dwóch tygodni trwa już straj 
w 32 garbarniach bolechowskich; w walce stoi « 
250 robotników, Strajk wybuchł z powodu nę 
nych płac, które wynosiły od 6 — 10 tysięc 
tygodniowo. Nadto pracodawcy nie Foty oe i 
godzinnego dnia pracy. Robotnicy, choć miec awno 
zorganizowani, trzymają: się w strajku doskon 
Horendalny wyzysk jest tu najlepszym śro 
uświadomienia, (AR 

Przedłużanie się strajku dowodzi, 2e 
dawcy chcą złamać młodą organizację. garba 
głodem chcą ich zmusić do poddania się, - 
camy się do wszystkich organizacji zawo 
aby materjalnie dopomogły walczącym. _ 
należy posyłać pod adresem; Zagóra,. | 
tartak Gripla, żę 

Strajk szewców. W Tomaszowie Mazo 
wybuchł w dniu 29 ub, miesiąca, strajk rob 
szewców, którzy zażądali podwyżki w w 
[45 proc. i 

Dotychczasowe pertraktacje nie dopro 
do likwidacji strajku. Strajkuje około 300. 
ników) 


+ 
az 
y 


W Zduńskiej Woli robotnicy szewcey 
wili żądania podwyżki w wysokości 75 proc, 
minem odpowiedzi do 10 b. m. ry6SŁ 


c 


A 27 3 
Warunki pracy rob. przem. spożywczego w Łu 


Od oddziału zw. rob, przem. spożywe 
Łucku otrzymujemy następujący artykuł: 

Założenie oddziału Związku. rob, pr. 
spożywczego w Łucku wywołało, naturalnie, 
kie niezadowolenie miejscowych kapitalistów, 
zyskujących robotników w straszliwy sposób. 
botnicy w młynach, piekarniach i browarach 
cują tam 12 i 16 godzin dziennie, Płaca wynos 
2 — 3 tys. dziennie dla niewykwalifikowanych 
botników, natomiast siły wykwalifikowane — 
biają od 4 do 6 tysięcy mk, dziennie, w czasie. 
przeciętne utrzymanie rodziny, składającej się z 4 
osób, wynosi około 7-miu i 8-miu tys. mk, d 


nie, 

(Robotnicy pracujący w młynach, zorgani: 
ni obecnie w Związek rob.. przemysłu spoż 
go, postawili w dniu 10 grudnia 1922 r. ż 
poprawy warunków pracy,) Wobec tego, że. 
tam Inspektora Pracy, żądania były złożone z 7 
dnej strony do właścicieli młynów, a z drugie ; 
do Urzędu Starostwa Łuckiego, które miało by 
pośrednikiem pomiędzy i 
lami młynów. (Przedsiębiorcy nie chcieli 
pić do pertraktacji z robotnikami, wobec £ 
botnicy ogłosili w dn. 24 stycznia strajk, 
trwał do 30 stycznia r, b.) N 


Dnia 26 stycznia, o godz, 10-ej 
p. Starosta właścicieli młynów na konfe 


więzienia, jeżeli nie przestaną strajkowe é 
Starosta wie dobrze, w jakich warunkach 
robotnicy i jakie ogromne zarobki mają wła 
młynów. Mało tego: bez żadnego powodu : 
kujących robotników: zostało aresztowanych: I 
becki, Zubew, Syganur i Tyszczuk, ZK, 
Pytamy Min, Spraw Wewn. na czyj 
zostali aresztowani strajkujący o poprawę by! 
botnicy? Jakiem prawem wywiadowcy del 
chodzą po młynach i spisują tych robotników, 
rzy brali udział w strajku, wypytując się, ki 
tego namawiał? 
Zwracamy się do Min, Pracy i Opieki S 


Pracy i Opieki Społecznej na okręg Wo 
gdyż w tych warunkach dalej robotnicy p 
nie mogą. i Ę 


Życie gospadarcz?. 
Przemysł krochmalniczy w Polsce, Przemysł 
lniczy wobec dużego urodzaju ziemniaków 
!' r. b. zbliża się do normy przedwojennej, Licz- 
a krochmalni czynnych w kampanji: 
1922/23 EA 

30 


1913/14 
54 

ża 1 i 

Małopolska Fra 5 2 
-Przewidywana produkcja tych wszystkich kro- 
i wyniesie 130.000 ctù. m, przy zużyciu 


00,000 ctn. m. ziemniaków. Wielkopolska i Pomo- 
rze w swoich dwudziestu kilku do 30 krochmal- 
niach mogą wyprodukować około 462.000 ctn. m. 

„Amalu przy zużyciu 3.200.000 ctn. m. ziemnia- 
ów, Ogółem zatem w tegorocznej kampanji mo- 
ma liczyć na produkcję, wynoszącą akoło 592,000 

Li m. krochmału, 

| 


Najlepsza 
herbata Ne 16-a 


B-ci TERR PANar i Seki 


CY R K asandi 
Dziś 8 wieczór 
„Szlagiery“ programu: ° 


Trupa Kleyn, a 
Truna Paectzold, 
Stefan i Nicolai 
) Miaugrls i Girl 
_Weso!e niedźwiedzie 
i Willy Ficardy, 4 
Trupa Milions i 
Hela Hinsler | 
Lydia Dias i 
Trio Hermano, 


POTER 


Trio Potrek ki 
Duet Hanan, 3 
W israk 


Pra. 


Kronika. 


STAN POGODZ. 
Według danych Państw. Instytutu Meteorolo$). 


5 Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
szawie — 3,0, najniższa — 7,5. 
rzewidywany przebieg pogody: do$£ pogod- 


je, mróz, słabe wiatry wschodnie, 
„2 itetu Chchodu 450-tej rocznicy urodzin 
zołają Kopernika, Z powodu 450-tej rocznicy u 
n Miokkja Kopernika ukaza'y się w Toruniu | 


WŁADYSŁAW 


4ażdy Robo 


| | nien przeczytać następujace 


czna 500 Mic. 


PREMJERA. 


Wyborowa, znakomita domieszka do czarnej kawy. 
REPREZENTANT JENERALNY 


„ke (Mona drożymy W Polso“ 


4 A deusz ZWI 


„ROBOTNIK poniedziałek, 12 lutego 1922 r. 


następujące wydawnictwa: 1) Porine| podług śre- 
dniowiecznego sztychu ze zbionów Witkie-Jegew- 
skiego, do rabycia Łazienna 0 i w klepach, cena 
500 mk, 2) Pocztówki, wydawnictwo Brotmiej Po- 
mocy uczniów Gimngejów w Toruniu (reprodukcja 
portretu olejnego z w. XVI, Lędącego własnością 
Gimnazjum w Toruniu), stzuka 200 mk, do raby» 
cia w sklepach, 3) Fotogrelje różmej wielkości m 
powyższego porireiu na zamów enie u .„Bratniej 
Pomocy”, adres: Gimsażjum Toruń. 4) Nalepki do 
iluminacji po 300 mk, 5) Cegietki po 1000 mk, na 
dochód Komitetu ku uczczeniu wielkiego rodaka, 
6) 6 widokówek z pamiątek po Koperniku w To- 
rumiu, 


Normy płac dla nauczycieli szkół średnich. 
Wobec wzrostu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
wykazanych w styczniu r. b. w stosunku do grud- 
nia r, ub, przez Główny Urząd Statystyczny, do- 
datek dla nauczycieli szkół średnich prywatnych i 
społecznych wynosi na luty i miesiące następne ro- 
ku szkolnego 1922/23, o ile nie zajdą zmiany, 53% 
wynagrodzenia styczniowego. 

Komisja postanowiła nadto przenieść Często- 
chowę, Zagłębie Dąbrowskie (Będzin, Dąbrowę Gór- 
niczą, Sosnowiec i Zawiercie) oraz miejscowości 
powiatu warszawskiego do kategorji płac, ustalo- 
nych dla Warszawy i Łodzi. 

Wpisy w trzecim kwartale roku szkolnego 
1922/23 (ustalone poraz ostatni w październiku 
1922 r.) wynosić będą w Warszawie w kl, wstępnej, 
I, II, III i IV od 190.000 do 220.000 mk. kwartal- 
nie, w klasach V, Vf, VII i VHI od 220.000 do 
240.000 mk. kwartalnie w zależności od liczby ucz- 
niów w szkole, 


Bibljoteka przy mł. Chłodnej 45, Wobec sta» 
łego zwiększania się ilości czyielników, bibljoteka 
W.,S.S.S. przy ul, Chłodnej 45 zostaje uruchomio- 
na 3 razy w tygodniu, t. j. w poniedziałki, środy i 
soboty od 6-ej do 8-ej wieczór, 


WYPADKI. 


Tregedja małżeńska. W domu nr. 45 przy ul. 
Żytniej mieszkali: 34-letni Bronisław Godlewski, z 
zawodu stolarz, z żoną 30-lętnią Janiną i 4-letnią 
córką Aurelją, Żona Godlewskiego już od dwuch 
lat ciężko chorowała na raka, 

Długotrwała choroba żony wprowadzała w roz< 
pacz kochającego ją męża, Nie mniej rozpaczała i 
sama chora, oświadczając mężowi, że pragnęłaby 
już sama pozbawić się życia, aby skrócić swe mę- 
czarnie, 

W tych dniach leczący PET AA PSA lekarz 0- 
świadczył, mężowi, że już nie widzi dalszego ra= 
tunku i że nie podejmuje się prowadzenia dalszej 
kuracji. Godlewska oświadczyła mężowi katego- 
rycznie, żę dalej żyć nie praśnic i popełni samo» 
, bójstwo. „Jeżeli ty nie będziesz żyć, to i ja także 
odbierę sobie życie”, odrzekł sianowczo mąż, Przed 
kilku dniami Godlewski wysłał matkę ze swą có- 
reczką do krewnych, poczem nabył dziesięć pasty- | 
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rewja w 2ch aktach (14 obrazach) pióra Billy, Tilty, Toma" 
inscenvował Jan Pawłowski 


s Wiele Osób się przedonało 


Nadzedecaino Okazja! 


p) oraz wielki wybór adopolanów, metkali, wełny po 
f cenach bardzo nizkich 


j Becia ZANDER, (l iniyrh A | 


DA ESZOY ZAW ZAM 


lek sublimatowych, Powróciwszy do domu Godlew- 
ski owinął pastylki w opłatki, dał żonie pięć sztuk, 
a sobie resztę, Małżonkowie szybko poczęli poły- 
kać pastylki, a następnie popili wodą. Gdy po pew- 
nym czasie trucizna paliła narządy przełykowe i 
żołądek, otruci poczęli jęczeć. Zwrócilo to uwagę 
sąsiadów, którzy, wdarłszy się do mieszkania, za- 
siali małżonków wijących się w boleściach. Lekarz 
Pogotowia, po przepłukaniu żołądka, przewiozł de- 
speratów w stanie ciężkim do szpitala Wolskiego. 
Godlewskim, szcześólnie mężowi, nie Rekes (14 = 
kezpiewzeństwo życia, 


Skutki łałszywego oskarżenia, W mieszkaniu 
p. Elgieta przy ul, Marszałkowskiej nr. 129, wła- 
Ściciela baru „A la Hawełka” przed kilku dniami 
zginał zegarek niklowy należący do 13-letniego sy- 
na Elgieta, Gdy wczoraj p. Elgietowa znalazła ka- 
wałek koronki w pokoju na krześle bony, 20-letniej 
Elzy Stempieniówny, przyjętej przed tygodniem, 
odrazu rzuciła podejrzenie na nią, jako na spraw- 
czynię przywłaszczenia zegarka. Po wynikłej z te- 
go powodu ostrej sprzeczce między panią a boną; 
ostatnia, w przystępie silnego rozstroju nerwoweśo 
targnęła na swoje życie, wyjpijając około trzech kie- 
liszków esencji octowej, Pogotowie, po przepłuka- 
niu żołądka, przewiozło desperatkę do szpitala 
Wolskiego, 
Skutki nadużycia alkoholu. Przy zbiegu Al. Je~ 
,rozolimskich i Brackiej urzędnik Banku Handlo- 
wego, Antoni Mięsowicz, będąc podchmielony, usi- 
łował przejść jezdnię, W tym czasie przejeżdżał 
elektrowóz linji nr. 18, który dzięki przytomności 
umysłu motorowego, w porę zatrzymał się, Mimo to 
wagon uderzył Mięsowicza z taką siłą, że ten pa- 
dając na bruk, zranił się w głowę i twarz, Po opa- 


trunku przez lekarza Pogotowia, Mięsowicza prze» | 


wiezionó do domu, 


Teatr i muzykaą 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Dom Magdaleny”, 

Teatr Reduta. Dziś, z powodu balu kostjumo» 
wego, przedstawienie zawieszone. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dom otwarty” 

Teatr Polski. Dziś „To, co najważniejsze”, 

Teatr Mały. Dziś „Zabawa w miłość”. 

Teatr Komedja. Dziś „Simona już jest taka”, 

Teatr Nowości, Dziś „Narzeczona Lukullusa", 

Teatr Nowy. Dziś „Wieszczka karnawału". 

Teatr Praski. Dziś „Krzyżacy”. 


W Filharmonii na 14 b, m. w Środę zepowie- 
| dziemy jest kcneert pizmisty franou.kiego Glle'a na 
| rzecz budowy pomnika Chopina w Warwawie, 

Wszvstk'e koncenty Gilleʻa w Polsce odbędą się pod 
protektoratem Stowarzyszenia „FranoePologne*, a 
przy udziale reprezentującego to Stowarzyszenie 

| „Tow, Polsko-Francuskiego* w Warszawie, Koncert 
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Reglan wiosenny m&- 

R najmodniejszy 

R | sprzedam zaraz, Piękna 64 (bez | 
Handlarze wyłą- 
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Wiktora Gilie'a 
nie z utworów Chopins, 
je bilety, i 

Nowa Szopka Pikadora, Podzionie cukierni Zie 
miańskiej Kredytowa 9, zarełkriają się codzicamie 
o godz, 10 wieczorem na „Nowej Szopce Pikidora*, 
na której pubł'czność wybucha nieustznmym śmia- 
chem z figurek znanych oscbistości na bruku war- 
szawskim i z ciętego, pelcego humoru i dowcipu 
tekstu znanych poetów i satyryków Skamanire, 
Bilety od godz, 5 w specjeinej kasie w cukierni Zia. 
miańskiej, 


bedzie recitałem, złożonym wyłącz- 
Rasa Fikamionji sprzeda 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Corso ~ Nirwana, — Tajemnicze porwanie —2 serja 
Tih-Minh. 


Jest rzeczą bardzo trudną stworzenie napra» 
widę zajmującego filmu w 5 czy też 7 aktach, lecz 
rzeczą stokroć trudniejszą jest przygotowanie do- 
brego obrazu w kilku serjach. Zwykle część drum 
ga bywa słabsza, a na oglądanie części trzeciej nie 
łatwo znaleźć amatorów. Powodem tego zwykle 
jest, że wszystkie najlepsze pomysły i całą sta- 
ranność zużywa się na wykonanie I części, licząc, 
Że o ile ta się uda — publiczność pójdzie i na Hi 
część. Coprawda, obecnie już publiczność pozna- 
ła się na tym fortełu i jak wykazało daświadcze- 
nie demonstrowahe ostatnio kilkoserjowe filmy nie 
spotykały się ze zbytnim entuzjazmem. 

Corso-Nirwana wyświetlając śliczny dramań 
„Tin.Minh* mogł$ się nie obawiać, że stracą „ką 
kasie“ przy drugiej serji. 

Część pierwsza potrafiła zainteresować publi- 
czność tak silnie, że obecnie z trudnością dostać 
się można na serję II. 

Badacz Indji jest w posiadaniu dokumentu 
(testamentu) przy pomocy którego odkryć można 
skarby. Na ten dokument czyha banda oprysz- 
ków. Po wielekroć zdaje się, że już, już mają ga 
w rękach — i zawsze nadzwyczajnym jakimś zbie- 
giem okoliczności —— papiery zostają uratowane. 

Akcja jest doskonale przeprowadzona, nad- 
zwyczaj pomysłowe sytuacje mogą zainteresować 
najbardziej pesymistycznie nastrojonego widza, 

Gra aktorów jest doskonała. Zwłaszcza słu- 
żący podróżnika dał kreację znakomitą, a wybu- 
chy śmiechu przy każdym niemal jego ukazaniu 
się świadczyły o sympatii jaką potrafił zdobyć so- 
bie wśród publiczności. 

| Można mieć nadzieję, że część III w niczem 


‘nie będzie ustępowała poprzednim, Ika, 


Sport. 


Rekord na aparacie bozmótorowym Adjuteń 
Descamps w czasie lotw trwającego trzy godziny 
= ominie beon pokal anaim  1 
o 630 mtr, 


FIGLE i FRASZKI 


SATYRY 


przez Imci Pana Niby-Reya 
(CZESŁAWA WROCKIEGO) 


WYDANIE DRUGIE 
Cena 2.000 mk. 


nabyć można w Księgarni Robośniczej, ml. Wspólna 17. 
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mem radjofızjologicznym, usu» 
wając bezpowrotnie zmarszczki, 
wągry. piegi, czerwoność nosa; 
opierzchnięcie, 
sów, siwiznę. Próba bezpłatna. 
Chmielna 54—5, l-e piętro front, 
4-1 wieczorem. 
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Chmielna 43, 
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| Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 


zaraz, Ogrodowa 32 (Pralnia Che- 
miczna). Handlarze wyiączeni. 


ska). 


cena 5090 Mika 
: : Dr. Eugenji Pragierowej 
; w kslawodawiiwa 0 O-godzinnya dii py 


; ` cena 1.503 Mk., 


t A wyszły nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul, Wspól 
na 17) i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


lutego '923 r. 


o godz. 


tegoż oszącowanych na Mk. 


Warszawa, d: 9.1 1223 r, 


pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
tv rano w lok. 
Nowolipki Ne 6, odbędzie się licytacja ruchomości, 
177520 skiadających się z otomany na 
pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekue 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


Redaktor adpowiedziany Jerzy Szapiro, 


artystyczne z fotografji 
BGrITBIJ 24/10/00 mik. Zjedace 
czeni portreciści. Złota 16, 


że dnia 17 
L. Zejtsznajdra przy. ul. 
należących do 


odz. 9 ra- 


| KOMISARZ 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
(- ) Sell 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. $, 


Ś4 Dziś cena małej ob igacji 
c) Tożyczki Złotej Mh. 75.000 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


